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Prenumerata wynosi:
półrocznie . . 1 złr. 5 0  et., 

kwartaln ie  . . •—  75 ct.,

(wraz z dostawą do domu —  
lub z pcgesyłką pocztową).

Numer pojedynczy 15 ct.
L is tv  należy opłacać.

Dwutygodnik polityczny, ekonomiczny, 
łeezny i literacki ziemi Sanockiej.

W ychodzi co druga, niedzielę o godz. 8. rano y.,
Bióro Redakcyi: ul. Kościuszki 1, 96.1. p. [od g. 12 — 1. w poł.
Administracya znajduje się w księgarni Karola Pollaka, która przyjmuje 

także prerumeratę i ogłoszenia.

Ceny ogłoszeń:
iersz 1 - szpakow y —  Ink 

jegoidmiejsce —  drobnym  d re -  
k ie j^ (p e t i tem )  4  et.; w I ) ^ T  

"I»tdesłane“ 10 ct. od iSeJłsha.

Rękopismów się nie zwraca. 

R eklam acye  nieopieczętowane nie 
pod lega ją  opłacie pocztowej.

Od A dm inistracyi:
Numer mniejszy posyłamy tym. 

którzy bądź prenumeratę uiścili, 
bądźto przesyłki „Gazety" zażądali 
— oraz i tym, którzy nam Nrn 1. 
z d. 6. b. m. nie zwrócili.

Prosimy tedy tycli ostatnich po­
nownie i usilnie albo o zwrot ni­
niejszego Nrn do dni trzech, albo o 
niszczenie prenumeraty — i liczymy 
na to, że dotyczący P. T. odbiorcy, 
nie mając zamiaru narażać dłużej 
naszego wydaw nictw a na s tra ty  — 
zechcą naszą prośbę uwzględnić.—

Przegląd polityczny.
FRANCYA. Proces w sprawie karnej ka­

pitana artyleryi Alfonsa D r  e y f  u s s a , oska­
rżonego o zbrodnię zdrady stanu, zakończył 
się zasądzeniem tegoż na dożywotnią depor- 
tacyą i degradacyą.

Ponieważ degradacya odbywa się wedle 
ustaw francuskich w dośjć oryginalny sposób, 
podajemy czytelnikom przebieg takowej.

O świcie w sobotę dnia 5 stycznia b. r. 
zjawił się kapitan, by oznajmić Dre-yfussowi, 
że godzina degradacyi siec zbliża. Dreyfuss) 
podniósł się z posłania i wyrzekł następu­
jące słowa: „Kapitanie! jesteś narzędziem 
krzyczącej niesprawiedliwości!“ tŃastępnie u- 
bral się w galowy mundur wojskowy i od­
wieziono go w wozie więziennym pod silną 
eskortą na miejsce egzekucyi, którenr był 
dziedziniec wojskowej szkoły technicznej w 
Paryżu. Tutaj zamknięto go pod silną strażą

w pokoju i zluźniono na mundurze oznaki 
wojskowe, które później miały być zdarte 
oraz przepiłowano pałasz, który później miał 
być na dwie części przełamanym. Wśród od­
głosu trąbek i bębnów zjawiły się oddziały 
całejgo garnizonu paryskiego i utworzyły w 
dziedzińcu szkolnym czworobok pod komen­
dą jenerała D a r  r a s a .

Zakomenderowano: „baczność"! i wypro­
wadzono skazańca z wnętrźa, gmachu pod 
eskortą 4 żołnierzy. Następnie przyprowadzo­
no go w środek czworoboku tuż przed jene­
ra ła  Darrasa. Na znak jenerała odczytano 
wyrok, poczem Darras wygłosił przepisaną 
formułkę degradacyi „Alfredzie Dreyfuss nie 
jesteś godzien nosić broni! w imieniu ludu 
francuskiego degradujemy ciebie.11 Po tej 
ceremonii wystąpił podoficer z śzferegufflby 
Dreyfąssowi pozdzierać' guziki i oznaki woj­
skowe. W tej chwili zawołał Dreyfuss: „przy­
sięgam na głowę moiej żony i dzieci, że je ­
stem niewinnym! niech żyje'Francya!(£ Mimo 

(tego uroczystego zapewnienia zaczął podo­
ficer zdzierać oznaki, wyciągnął Dreylusso- 
wi szablę z pochwy i przełamał ją  w miej­
scu przedtem przepiłowanem, poczem rzucił 
mu ją  wraz z odznakami pod nogi.

Wreszcie nastąpiła ostatnia formalność stra­
sznej kary. ^kazanię^-,.musiał w mundurze 
przez zdarcie odznak rag do poznania zmie­
nianym przejść cały 'front wojska. Zbliżyw­
szy się do ustawionych na miejscu egzeku­
cyi dziennikarzy rzdkł do nich: „Wy co 
przemawiacie z wysokiej trybuny do*, całego 
narodu francuzinego, oświadczcie mu, że je ­
stem niewinnym. — Niech żyje TTancya!“

Po ukończeniu całej ceremonii odprowa­
dzono go do więzienia S a n t  e, zkąd de­
portowanym będzie nie do Nowej Kaledonii, 
gdzie zasadzają zasądzonych za zbrodnie 
polityczne, lecz na w y s p y  z b a w i e n i a ,

które są pewniejszem schroniskiem dla prze­
stępców, bo przeznaczone są do internowania 
zwykłych zbrodniarzy i anarchistów.

Przy wyborach na prezydenta izby depu­
towanych we Francyi wyszedł zwycięsko z 
urny dotychczasowy prezydent Izby B r  i s s o n 
mimo zaciętej walki stronnictwa rządowego, 
dla którego Brisson jako radykał i jako po­
lityczny przeciwnik Casimir-Periera, jest w 
wielkim stopniu persona ingrata. Partya ra ­
dykalna tryumfuje z tego zwycięstwa i roku­
je szybki upadek gabinetu Dupuyego, P rę­
dzej jednak, jak się ta  partya radykalna spo­
dziewała, runęło ministerstwo Dupuyego. Gdy 
bowiem wniosek, aby Izba uznała zasadę 
rozdziału władzy sądowej od administracyj­
nej, upadł 26G głosami przeciw 250, wyda­
lił’ się wszyscy ministrowie ostentacyjnie z 
Izby i podaii się do dymisyi, która też dnia 
15 b. m. przez Casimir-Periera przyjętą zo­
stała. Tak więc obecnie po krótkiej ciszy 
politycznej we Francyi, wchodzi na porządek 
dzienny:'' przesilenie gabinetowe, którego ko­
niec na razie jest niepewnym.

Jeśli możemy wierzyć pogłoskom dzienni­
karskim, to następcą Dupuyego będzie Leon 
B o u r g e o i s .

W ostatniej chwiii dowiadujemy się że Ca- 
simir-Perier złożył prezydenturę.

YYKGItY. Podczas gdy we Francy  prze­
silenie gabinetowe sięs rozpoczęło, ukończo­
ne zostało takowe w Węgrzech wiełkiem zwy­
cięstwem partyi liberalnej albowiem misya 
utworzenia gabinetu udzielona banowi Kro- 
acyi br. K b u e n  H e d e r w a r y e m u  spełzła 
na niczem.

Chociaż boii iem i br. Kbuen Hederwary 
licząc się z potęgą partyi liberalnej i jej 
prądami chciał w pierwszej linii na niej się 
oprzeć i ku jej zadowoleniu złożyć minister­
stwo, to jednak zastrzegł sobie pewne pre-

DWI E MODLI TWY
przez

W ładysława Błyskała.
(Dokończenie)

Modlitwa szczera i głęboka szła — 
ku niebu — a wicher styczniowy wył prze­
raźliwie za ścianami magnackiej sypialni! 
rzucał mroźnem powietrzem i zawieją śnie­
żną, jakby chciał przełamać strzelisty lot 
modlitwy, zgruebotać go na urągowisko i roz­
pacz złej, lecz piekielnie cierpiącej kobiety.

W tej samej chwili, ten sam mroźny 
wicher, co grał złośliwie na wspaniałych szy­
bach pierwszego piętra, dudnił złowiogo po 
zakratowanem oknie podziemnej izby w su- 
terynacb. Ta izba była także ludzkiem schro­
niskiem. I tu żyli ludzie, stworzeni na obraz 
i podobieństwo boskie. A przecież . .  . podo- 
bniejsza ta izba do nory dzikiego w erza, 
niż do salonów pierwszego piętra. Ściany 
oblane potem wilgoci, zdają się płakać gorz­
ko nad losem istot, co całe swoje życie z 
nimi nierozerwalnie złączyły. Małe podłużne 
a niskie, kurzem ulicznym zabrudzone okien­
ko opiera się na zewnątrz na samym chod­
niku, na wewnątrz wisi tuż pod powałą.

Pozbawione światła i blasku, ponure jak 
zbrodnia, smętne jak oko człowieka, co w zła­
manej duszy niczego się od świata nie spo­
dziewa, niczego nie pożąda, bo nie ma na­
dziei spełnienia — niczego się nie boi, bo 
wszystko złe przeszedł. Ciężka ołowiana au­
ra  izby, przesycona mokrymi wyziewami i 
zgnilizną podziemnego powietrza i niestosun- 
kową liczbą mieszkańców, wygląda raczej na 
przedsionek dantejskiego piekła, iiHi mie- 
szkanie czujących i myślących ludzi. Wszy­
stko tu  tchnie sm erdą! — a jedna, jedyna 
tylko iskra życ ia . . .  to dogmat wielki, nie­
skończony; że życie to nie trwa wieczrie, ale 
jest jeno podróżą do rdecznego, szczęśliwe­
go życia za grobem.

W czterech kątach izby rozrzucone ła ­
chmany. Na łachmanach, brudnych jak  du­
sza despotycznych służalców, starganych jak 
serca północnych męczenników, dzieci i wy­
rostki obojej płci śpią snem szczęśliwych, 
zbratane i skojarzone wspólnością wstrętnej, 
czarnej nędzy. Przy jednej ścianie sprzęt na­
śladujący bezczelnie kształty łóżka. To sy­
pialnia najprzedniejsza dla królowej matki 
domu, co wszyskich na spoczynek wyprawiła 
— a sama znużona do upadłego, na jednej 
ręce trzyma niemowlę u piersi, drugą zasta­
wia przed synem mizerną strawę, wodziankę, 
złożoną z ciepłej wody i wdrobionego w nią 
suchego cbleba. Ten syn, to student kilku­
nastoletni. W tej chwili przyszedł z lekcyi, 
której udziela słabszemu od siebie papieżo­

wi — posila się na to, by dłużej mógł cier­
pieć. Senny i znużony, przy łojowej świeczce 
siadł smutno nad książką, by i siebie przy­
gotować do szkoły. Nauka nie idzie — młody, 
wyi ieńczony organizm rwie się gwałtem do 
spoczynku, suchy kaszel zrywa mu pierś me- 
rozwiniętą, a chwilami krew czystą płucami 
wyrzuci.

Wszyscy już spią i matka także na spo­
czynku. Ale powieka matki nie zajdzie na 
źrenicę, ona ostatniem sennem spojrzeniem 
odprowadzi syna do legowiska. Syn usnął 
nad książką — matka jeszcze raz wstaje, u- 
kłada ukochane dziecko, jak może najlepiej. 
I  zanim sama zamieni straszną rzeczywistość 
na senne marzenia barwne i świetlane, jak  
salony pierwszego piętra, nadsłuchuje przy 
słabych piersiach dziecka, serce krwią jej za­
chodzi, o niczem nie wie, o niczem nie myśli, 
jedna gwałtowna modlitwa wypełnia jej całą 
istotę, z całem poczuciem nicości tarza cię 
w prochu przed zażółkłym obrazem Przenaj­
świętszej Panny i woła: ,,Matko! Matko Tyś 
miała serce dla Twego Bożego Syna, Ty me­
mu dziecku umrzeć nie pozwolisz! “

I  ten sam wicher, co tłum ił westchnienia 
z bogatej komnaty, z puchów edredońskich, 
miotał się dziko nad suterynami, chichotał 
się po szatańsko do modlitwy wyrobnicy, co 
szła z pod grubej żebraczej odzieży.
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rd sa ty wy, mianowicie fuzyą wszystkich 
Sfcfpnnictw o p artych .jja? ugodzie z roku 28(m 
którą  w razie po.trzeby chciał do skutku.do- 
jire wadzić.

Ni S i ten m istulat haoa K ro acyi nie źg.o-. 
cl ziła  partya' liJjdjpaTna, a Ban widząc, ź(e,
utworzenie gabinetu po za party a* liberalną 
jest n ;ei™ aliw esl, oświadczył kojmnę, że g a­
binetu z ło z jć  riie jest w stanie.

tej nieudaTej jyohie zwróciła się ko­
rona do bar. BejzyderyfezTa lis, u f fy e gm!, 
któremu też w bardzo krótkim czasre.uida- 
lo si^Jnależycie wywiązać z. póffuc?onego mu 
zadąfnia ' zestawić gabinet, w kffirym sam 
objął naczelnictwo. T e ® ! spraw yłlSMiictrz- 
kjycli poru czyi P e r c  z o w i , oświaty M o- 
s i cmwi ,  sprawiedliwości K rdely \e"m u|akar- 
bu L u k H c z  o wi ,  zaś dotych^zascttó mini­
ster houwedów J'1 e j e r v a r p  p'?>zcgTkł przy 
swojęj dawniejszej tece a J o  sy  p o v i c s 
został ministrem dla Kroacyi.

Prze® to ministerstwo sytuacya w Wę­
grzech nie dozpa żadnej zmiany, albowiem 
bar. ’i^auffy, jako gorący zwolennik Weker-- 
l®o, pójereae w ślądy s\y'egb poprzednika i 
polityki jego w niczem nie zmieni, zwłaszcza, 
że korona mu przyrzekła usilne poparcie w 
przeprow adzeni pozostałych 2 ustaw'" ko-, 
ś ci eln o -politycznych i udAelila mu uppważ- 
nfgnie do rozwiązania w razie potrzeby sejmu.

SERBIA. W procesie CA c h i  n a  c z a  o 
zdradę kraju zapadł dnia 1.2 b. m. BKrok. 
na podstawkę którego zasąd/ęni zostali a to: 
Czebinacz na dwa E ta , zaś wspwobwinieni: 
T a u sęgjji ifó w i c- z , S ta  iTo j e w i ćte', tr i ,d - 
k o w i c z . T a j  s i c z ,  R u c i e  z. Dr. Di  ni  oz 
i Z aj  o wi c  z po trzy lata  więzieSiąJI zaś 
N en ad  o w ic  z i No w" S k o wi c z  (zostali w 
zupełności uwolnieni.

Ten dojść łagodny wyrok motywowali sę­
dziowie tą  okolicznością, że nieAiabrali zu­
pełnego przekonania o winie podsądnyeh, bo 
rfflprjfwa zupełnego dowodu rzekomo im lfFe 
dostarczyła.

Nam jednak się zdaje, rozprawa me 
wykazała w niczem winy oskarżonych, a s&> 
dziowie• chcieli tylko Salwować in t^B E f ho­
nor rządu serbskiego, bądź co bądź-
r'toc(łsem Czebniai.cza siy skompromi­
tował i skazującym wyrokiem chcieli sędzio­
wie. wziąść rząd w obronę jirzed napaśpią 
prasy i opinie ogolną uspokoić.

A pT R Y A . Wiener Zeituąg ogłosiła no- 
minacyą .^S nowych członków izby panSw. 
Z Polaków zostali zaszczycfenijtą. godnefeią: 
Dr. J a n  C z a j k o w s k i  prezes Izby adwo­
kackiej »  Lwów®. Dr. Zdz i r J j E  w M a r ­
c h w i c k ą  wiceprezydent miasta Ljyowa, kr. 
K r a n  c i s z e k  My c i e l s k  i i kr. J a n  Stgij* 
żfn i ck  i .

KORESPONDENCYE.
Klimkówka pod Rymanowem 

dnia 23. grudnia 1894. 
(Dokończenie)

Ta dodatnia strona W aszęgjpdzia-lalno^ 
niejeden błąd (a któż go nie popełnia)' -wy­
równa i naprawi.

Nftwoływani^BSŻj^tkicb warstw do H tado- 
meep w s tępowania i brania czynnego u m ia­
łu w życiu publiczngm i politycznem jąstn ie- 
tylko chwalebnem ale obowiązkiem 'Waszym. 
Ale błędem wielu pism czjiSo indowych lub 
mieniących się tafeowemi j^fct nfugjrijfawaiii^ 
do solidarności argumentami i pobudkami 
niepockodzącymi z poczucia ojpowiązku oby­
watelskiego lub pracy nad podniesieniem swe­
go stanu i bronie-hia jego ińteresów — (co 
jest zreszramakże działaniem dla dobra kra­
ju); lecz występowaniem przeciw innym war- 
stwom-śpołagzniym wnęcej oświeconym, — mo­
że więcej majątkowo niezawisłym,'„(które da­
wniej do życia politycznego się wziąwszy ,̂ 
niejako dominujące stanowisko żajmują.

Porachować się ze siłami ! (Tlałopów n d g  
zawisłych majątkowo jest jeśli nie pai;ę mi­
lionów, to przynajmniej kilkaset tysięcy, ma­
jątek, który oni ijpafjadąją jest kilkakrotnie 
większW jak  majątek tycli kilku tysięcy wła'-/ 
ścicieli większych posiadłości. Każdy niemą!- 
obszar dworski jestr mniejszy przjąstrzenią, 
u ń  licząc długów na nim ciążących —- jak

wiefs; a m ajątek włościan w budynkach, w 
bydle, zapasach, etc. z pewnością w iększy-jak 
większych" obszarów, zwismzeza w ,<jralicyi za­
chodniej. Zdobądźcie oświatę^.dla ludu, zrób­
cie £gi obywatelem, a o gnębjfiriiu i  pirzewa- 
dze-Szlapht.y mowy nie będzie.

My, powiem wam otwarcie podołać nie mo- 
(ftetńy lifczńym obbwi;|żkom obywatelskim a 
m ajątki nas$ó'(także n & - n ie p u b lic z n e  nie- 
w ystąrczają —  topmĆjjWpićjfera.żająeo.

A i  liczebnie śzlfiuhty gruntowej corafu to 
m niej, ta s  iż lji-edaleka t-hwilaA.gtfy lud bę­
dzie m usiał Sgjrać znaczraą część stanowisk 
tych. łśtfttc szlachta jes-Żfetfe zajmuje, ho ina­
czej w ęęeeijpj^tych sifcj dostaną.

. D M e g o "iiie . uśtfowajmy w prsffey nad bu­
dzeniem ludu, njeeli s ie ‘garnie do życia pu- 
bligShegO? niech się kszfc&łei i dojia B 3  bo 
w nim przysżfeśó Narodu.

C hłopi clojbzeć mtótią na obywateli ł-Pola- 
ków, zanim szlachty me j  stanie.

Lifthrie wytrawni w życiu publicznem u trzy— 
•mują, że zanim naród politycznie d o jrzeją! 
milsi' przbbyć cala szkołę publicznego,
bo inaczej me zdoła nawet) o(cę'ńfć'i wosłu- 
cha®* ludzi zdolnych i pełiiySh pfSwiępenia, 
którzyby rftd^li w ieĄ dobrego dla krąj.u zdzia­
ła ć. Dowodów na prawdziwość tegs tw ier­
dzenia sarna -D alicya dośŁar&zyła dosyć, bo 
ludzie tędzy, których my wyzyskać’ nie umie­
li, ż:óakQH'iityeli dzieł miedzjącdjcymi dokona­
li. Gdy u nas nędząjjw kiAju, Polacy m ini­
strowie 'skarbu finanse Państw naprawiają^ 
gdy u nas biedne ^trzęćhy pet wsiach Łt.a- 
wiamy a w miastach ltą ^ y c h  wala się. ka- 
mieniię(e,taaxśiitekci Pólficy konkursa na pa­
łace; B isiiiarków  wygrywają i  mosty -w Pe­
tersburgu stawiają. Gdytju nas przeniósł n ę­
dznie wegetuje, P o la ły  p a te n ta jj^  Ameryce 
za w ynalazki otigyiifM0 # Gdy u nas najgor- 

stosunki zdrowot|f'ft, naszych lekarzy pa­
nujący do siobie "wzywają ą F ra n c u z i pomni­
k i im stawiają.

T a l  h a ra c ^  który obcym w ludziach do­
browolnie oplam m y, je st najcięższy ze wszy­
stkich podatków, ho jest. podatkiem ducha,

:cięższym .chE podatek krw i w służbie w oj- 
.skowćj. łSłem.0 propŁfeta ia  ,^uą pat-ria — nikt 
'nie je st profileftŚn ojczyźnie,-m ówi
przysłowie —  prawda — lecz biada. N aro ­
dowi, co n ią  umie ocepijić pkąCy i jf f iu in u  
drugfćgo zwłaszcza w życiu publicznem,ł^jdy 
sam me praeiije ailio mu brak asmaty.

Dlatego budzić, trzeba, ntiwo-lywać do wspól­
nej pracuj trzeba, ale S ie  u ^ s f a i^ a  by poje- 
dyŁcze wybitne jedijpstki którg pg vw  kśżdem 
spolftfeństw io zH ijd ą  stanowiska wpływowe 
zajęły* alesfcźteąiązy^glil jmwimeii sic brać do 
pragjy organicznej, -wspólnej we \m -ystkich 
polach, do k tó rw h  ma przystm Dotwarty i 
ten niech Wedle s ił prąjęjije.

P raca j e ^  obszerna w której się tysiące 
pornip!?!®],: AiitopĆ>mia gmin, pó.wiatów, związ- 
ków_ rolniczych, sfowarzyszeń' zarobkowych, 
k ą |^  spółek hańdlowycly i zarządów powia­
towych kółejt rolniczych ;“, tdi jeśt- szkoła Ąp? 
ciapnb licżn egoi poznajii.ącwrajemnycli potrzeb.

Te w sfyftlnę p.cisferunkr broniąćc^-naszego 
życia narodowego są m M S i^slab riip M a'd /,0- 
n«r,:. a p j^ ó fe ż  to fuiidanient, na którym do­
piera' gmach liiezaAibknisbi ppliiyCznej silnie? 
budować nifflżnśANłócjićę. Sźtoowny TŁeclaktóg 
rze, a je śli list ten w W aszej gazecie um ie­
ścicie —  -kochani Cjzytelnicy^przezto co cvy- 

'zej powiedziałemi wstrzymywać W as od p o li­
tyki przeciwnik, ą lt j^ h ó ę  Wzrócie! W aszą 
uwagę, na j.e^cż.e jńdno pole, na którcm  W ks 

'nie, widSjć jmawie, gflzig^-j'ednak ogroinnja 
ważne sprawy krajoV!egS ziiacijeriiasię obra­
biają, .sprawy i waszych infęrerów dotycząc^; 
ro dzajH ^jm ików  któresliardżęy ważuy-^a mo­
żna jiowiedzieĆ poważny wpływ na uchw ały 

tóejmu i Rady państwa w wielu S p r a w ili  mają.
bejmikow tych o zdanie posłowie! i Rząd 

zapytują — w cłąjmikgt&h tych każdy pożąd- 
ny cjło w ie k  członkiem  być: i głcie' zabieraę 
może, w p lltn w acb  kraju rolniczego ja k  G a­
li  cy a n aj w a ż ni e j.ś zych;

Mówię tu o olm j® k. Toivar5;Y|twacJi go­
spodarczych. Tam się odbywają nata.dy nad 

S p fulae yą' rzek', k.irczunkiem  lasóbr, pfirco- 
IfFcyą majątków, rewizyą katastru gruntowe--' 
go. ztamt^d wysyła tótawa o licerfpyńnpwaniu 
bućbaj? one wjdywają. 11:1 zakupuo ogierów 
rządowych, ich zapytują w sprawach ja rm ar­
ków i targów, dostaw dla wojska, śtrli by-' 
dięcej, oni domagają się; zakazu fałszowania

njac.zek nąwózowych, ulg 'podatkowych, o za ­
razie bydlęcej, ciach, i. t. d;

rJ'e Towarzystw-a od “jiiędzidsięciu lat kraj 
z bięyly dźwigać się ś ią rą j^ , nietylko o swo­
ich c-złęfnkow dbając, a lą ld la  całego ro ln i­
ctwa, z którego przecież wsayscy żyjemy, ulg 
i poparcia 'Rządów i Parlam ejitu sięfdom a- 

• gając.
Zaiste śm ie c iem je st1 ale zarazem smut- 

nem, E j  w knajd gdzie żyjgcCTńfy miliony, 
robiikaw , gdzje jest pięć r^sięcy wsi, oba 
to^4avzjstw a rolniczm; razejn, ns5j»ąt trzy ty­
siące człotffców niemaią, z których trzecia 
c B S j  j.est adwokatówHloktorów, urzędników 
i t d. i  hmych liifeFolników.

A olńe jjgazety gospodarcze t. j, „ R o h r k “ 
i „Gńząta ro ln icz a 1' razdfćSIjednego tysiąda 

SprenumeTatorów nie posiadają. W idać że tak 
nam się dobrze d iie je  i tak się dobrze jfia 
gospodarstw-ie rozumiemy, że ani s iS  nara- 

H z a ć  liad biedą nie potrze).'ujemy, ani n icze­
go nowego do naueżeniasię ni^imiamy. Czy my­
ślicie, Dfe może żartuję? albotfmOże się mylę?

Otóż jestem p r o s e m  oddziału Tow arzy­
stwa ^po.tla£g.kiogó na trzy powiaty; Ja sło , 
Krosfio i G o r l i®  gdzie m ies/ka razem prze­
szło 40.Q§'0 -rolników. W ieleż, m yślicie (zje 
je y, czldnków? Może 700, nie, siedemdzie­
sięciu a z tych ani jednego chłopkę, fcfiooiaż 
biedniejsi niższe w kładki p łacąć ^

Bo chłopi w tych stronach takie wielkie! 
krowy chowląją j ak kozy, że kiifcanąścfe pa- 
pmrków w a rfe  S f a k  dobrż-a gospodarować 
umieją, że do Am eryki po zarejbek w yjeż­
dżać muszą.j.AJf-gdy -iteraz w Ameryce zaro­
bku nie ma, to ząrphek przy nafcie ratuje. 
Ale ropa n;a' woda, z czasem u sta je ,' zanim 
wiec usłanie, trzebffl nam tak gospodarstwu 
poprawić,- żeby nas potem wyżywić same 
mogły.

Dlatego kńżda gmina, każdy przysłolek, 
kółko rolnicze, powinno' do Towarzystwa 
gospodarskiego należeć i posyłać swego de­
legata na zgromadzenia, a chłopi, co wię­
ksze gospodarstwa mają, S u n  i brać ud ział 
w naTadach.

T ak ą wam radę daję, nie zasypiajcie gru­
szek w popiele ale w kraczajcie wszędzipj 
gdzie macie drpgg^ otwartą, a gdzie się wa­
żne sprawy rozstrzygają.

Szanowna Redakcyo, kończę na tem mój 
list "życząc Wam i .Czytelnikom Waszym : 

S z c z ę ś ć  B o ż.-e !

St. Ostassewślu.

G lo sy  publiczne.
Z pod Sanoka.

W programie obchodu Kościuszkowskiego 
było między innęmi zbieranie funduszu na 
stypendyiim powimiwje imienia Kogciślśzki 
i pomnik KościliśMd w Sanoku stanąć mo,ją- 
ęy. Na ten cel musiały nawet wpłynąć, jakieś 
daiki. Wypffćlaloby, afiy komitet zajmujący 
się. obchodom zdał sprawę, ze swych czynno­
ści a  w szczególności ze śfimu funduszów na 
cele pówyższjg! coby rówiujęześnie wplyńęlo 
ng ożywieniyĄfihrności. Obecnie jest możność; 
‘po temu za jiouioCą sanockiej ga-raty. Oczelj 
kujemy tedy sprawozdania.

Czynny.

Ze stowarzyszeń.
Walne zgromadzenie nadzwyczajne odbyło 

j|ię  w „Kasynie11 na duiu 12 b. m’. o godzi­
nie 8. wieczór. Debatowano na temat, ęzy 
niedogodny obecny lokal „Kjąsyna“ należy 
zmienić na inny), .też wystarczą pewne 
udoskonalenia w ,,Bame?ówćfe “ Z ramienia 
łYydziału referował sprawę prezes Dię.yh o- 
b a c z i j  prze^śtawiaj*łc-s»uśle przedmio­
towo konśekweii.eye obu wipadków Nie od­
powiedział oif. stanoiYĆz^ na pytanie wyżej 
poStą^ione, ale wobec, nad z wyczaj ąpMi wal­
nego zgromadzenia, zwołanego beży nieyaty- 
wy wydziału, .tylko nu żądafij^dw udziestu 
członków, wezwał petentów do podawania 
konkretnych wniosków-.

Dr. N a t a n  N e b e n z a li 1 jako jeden z 
tych, co podpisali prośbę o zwołanie zgroma-
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(lżenia, przemawia-w długim wywodzie za po­
zostaniem w „Ramerówce11 przy zarządzenia 
piwnej gSńle okre&tónej^claptaęyi, i zauwa­
ża, że tylko pewńę, gronoBzłonkó w ,,Kasyna" 
domaga się zmiany lokalu, aby w ten spo­
sób zadać cioł.$m;iprtelny „Towarzystwu dra- 
matyozno-nnizyaznemii,,l!Vktóre bez ofiarności 
We strony „Kasyna11 absolutnie istnieć nie 
może. Ta ofiarno?® .^Kasyna" dla Tow. dram 
jest możliwą t^lko w lokalu obecnym. gdzie 
Tow. dram. za czynszem bardzo niskim się 
mieści i mą na usługi salę koncertową; W in­
nych lokalach sali nie nią, a ponieważ tow. 
dram.  nie może z własnych funduszów wyna- 
jąćEali przeto'--opu&zełp.nieMRamerówki“ przez 
„Kasyno"" jest oczywistą śmiercią Tow. dram.

Radca, J a m i ń s k i  uznaje obecny lokal 
wprost niemożliwym, albowiem trzy małe po­
koiki, których „Kasyna^j rzeczywiście używa, 
są dla dziSwiędziesięęSu członk. rażąco szczu­
płymi. Brak mtieżyjt^wentylaćyi czyni atmo­
sferę kasynową zabójczą, a wszelkie potoczne, 
oodzienneTOzrywkijii zabawy tylko przy ogro­
mnych niedogodnościach dadzty -się prafcf$f 
kować. Wszystkie te tmterki wzmagają się 
w nieskończoność w ezfflie, kf^3y prffiz®Trf> 
nok przfij.eżd/a trupa teatralna lub czarny 
magik wynajmujący salę magistracko-kasy- 
nową. Wobec tych wielkich wad oliccb&gt) 
lokalu należy go porzncifl a oglądnąć się 

'za '1 większym. Czyniffiść tę należy przekazać 
osobn-ej koinisyi.

Ad w. T)r. G ą w e d  jiopiera życzenia Dr. 
Nebanzahł&J^. polemizując gorąco z wnioskiem 
Radcy Jamińskiego oświadcza że „Kasino.11 
musi w „RamejówCjB zostać, że musj dbać 
o rozwój Tow. drami, i pomagać mu, gdyż 
w zamian za te zasiłki Tow. dram. obijmuje 
niekfóue obowiązki Kasyna i skrupulatnie ta ­
kowe ypełnia. yfrnz Tow. dram. Kasyno nie 
może istnieć.- bo wtalcim wypadku przes/lyjUy 
fnnkcyfA Tow dram .na. „Kasyno11 a przecież 
„Kasyno" przed ląty właśnie w tym jcjdli u- 
iworzylo Tow. muzyczne, żeby się niem wy­
ręczać. Sam wreszcie potryotyzm domaga 
się Tow. muz., bez któregoćj-żad^n obchód 
narodowy nie. ynógłby się w jjanoku .oclbye.

Dyrektor W .i to  s *  fiHk i nie m anie prze­
ciwko Tow. dram., ale w pierwszym rzędzie 
nalleży przestrzegać interesów Kasyna. Jeże­
li Tow: dram. ma racyę bytu, to się utrzyma 
beznsztucznej pomocy zewnętrznej, którą mu 
lujsyno daje — jeżeli zaszyje tylko jałmużną 
Ka-syna to prędzej czy później jako niepotrze­
bne przestanie wegietow7ać. Kasyno nie może 
się. tak poświęcać dla;,Tow. d ram , by z lo­
kalu miało dla isiebie trzy szczupłe duszne 
zadymione.-pokoiki, podczas1.",gdy Tow. muz. 
prawie 'darmo zabiera większą część kasy- 
wego lokalu. Okoliczność tą  zniechęca wie­
lu członków „K asynaw tak że nigdy de nie- 

•igo nie zaglądają — w usprawiedliwionej 
trwodze o własne zdrowie Pokój dlaigazpt 
zajęły jest cały stołem,-bilard zajmuje kom- 
pletnie&pokój drugi a trzy stoliki kartowe u- 
mieszczone w pokoju trzecim, w Czasie g ra l 
nia czynią ten trzeci pokój tąkże^ńędostęp- 
nym dla tf^bj co po dziennej 'pracjS-chcą przy 
rozmowie' w „Kasynie,I*, wypocząć. Kto prsfe- 
czytal gazety a nie gea w bilard ani w kartjEj 
muyi^Bęprędzej „Kasyfio11 opuszczać, bo dla 
niego tam miejsca nie ma. Należy tedy lo­
kal znuenie, a w tem ęelu wnosi p. Wito- 

'śzyn-ski, by. rozpisać kunkurs na budowrę do­
mu, któryby „Kasyne“ wedle swego planu 
z góry dla siebie urządzić mogło.

Dr. . R a d l m e s s e r  rozwija pogląd Radcy 
Jamińskiego i oświadcza się za.. wjpDrahięim 
komisyi, (która będzie gżukaćBrtpówdediiiojf 
szego lokalu.

Radca Jamiński zbijk argumenty -Sdw. Dr. 
Gawła zastrzega%c się przeciwko zarzutom, 
które I)r. Gaweł przeciw parti żądającej 
zmiany Sokalu BMkiUisdw a nie z prźemówien 
tejże partyi wyprowadzał.

Adw. Dr. Ś ł ą c z k a  przemawiał obszernie 
mniej więcej w myśli Wywodów Dr. Nebęnza- 
la, i Dr. Gawła i stawia wniosek zbliżony 
do wniosku D ra Nebei^żahlttA o adaptacja 
,,'Ra.merówki11, ' a;,gdy Dr. Nebenzakl swój 
wniosek oofnął, pozost-a] w nio^k Dra S ą c z ­
ki jako przeciwiońiijw’0 pokrewnych wniósków 
Radcy lannńskiegpi dyrektdra"Witoszyuskiego.

WresKC® Prezydent Dr. S t e f k o  postawił 
z rzędu wmoSek piąty podobny, do wniosku 
adw. Dra Śiączki zbliżony, a po porozumie­

niu się tycli obu wnioskodawców uformowa­
no z obu wniosl&w jeden, zdążający do a- 
duptacyi obecnego lokalu po poprzedniem po­
rozumieniu się z Magistratem. Do pertrak- 
tąfeyi tych zaproponowano trzech inżynierów7 
pp. Adamczyka, Beksińskiego i Szomka, oraz 
trzech właścicieli realności pp. L ra8SJączk$ 
Dra Gawła i Dra Czyżcwićzą.
, W. c&ljłie dyskusyi wyłaniały się rozmaite 
kwesty e formalne, w których zabierali głos 
jeszcziyinni członkowie, a Radca Staruszkie- 
wicz uważając, żejj któryś z mówców dotknął 
drażliwie Tow. dram., z ramienia tegoż To- 
w7arz. podał p e w n «  wyjaśnienia. Dyskusya 
prowadzoifawbyla w ogóle w7 tonie wardzo o- 
żywionym a chwilami zdradzała pewne oso­
biste niechęci nawzajem z obu obozów wy­
rastające. Bezstronny słuchacz mógł zauwa­
żyć, że cliodżi o coś takiego, czego żadna 

Eb strojiSsporiiych \vrypowiedzieć nie chce, a 
niewielka sprzeczności dwóch naprzeciw sie­
bie stojących wniosków7 była tylko pozorem 
do utarczki. O dbyło  m ateSalnem  istotnem 
w tej sprawie — ni^r można bez uprzedzeń 
odgadnąć.

Przy głosowaniu wnios.ek p. Witosżynskie- 
’go uzygkał tylko trzećifp, część głosów obe­
cnych członków7; za wnioskiem p. Jami.ńskie- 
go oświadczyła^ się wyraźna połowa obecnych 
a prezes Dr. Bobaczewski rozstrzygnął na 
korzyść przeciwników wniosku. Wniosek zaś 
wspólny Dra Gawła, Dra Slączki hŻDra Steiki 
miał nieznaczną większisćj — zarządzoną 
więc zostanie jestauracya i adaptacya lokalu 
dotychczasowego.

Z  kronikarskiego żywota.

KOKESPONDENCYA 
OD NASZEGO KRONIKARZA.

Dziurdziów, dnia 10. b. m.
Zamiana ĘGąz’(ety sanockiej11 na dwutygo­

dnik dała szanownej Redakcyi możność u- 
dzielenia mi krótkiego urlopu, który wyjaz­
dami w okolicę sanocką wykorzwM-ać posta­
li owiłem.

Zaspy jjfefeżne zatrzymały -mi§ — dłużej 
aniżeli mi to było przyjemnem, we fatal­
nym ze sw7e‘go nazwiska Dziurdziowie i zmu­
siły mię1 do zapoznania się z tutejszymi sto­
sunkami i .zajściami, których wiązankę szan. 
Redakcyi przesyłam. Po umieszczeniu „prze­
słania wjHzanki11, w korespondencyach mało­
miejskich niezbędnego i zawsze tam widnie­
jącego, aż mi lżej na sercu i spodziewam 
sięj że mi teraz podanie nowin o wiele ła ­
twiej pójdz'e. Otóż w Dziurdziowie spora li­
czba członków „klubu polityczno-myśbwskie- 
go“ doprosiła się zwołania Walnego zgro­
madzenia w celu zmiany dotychczasowego 
lokalu, w celu więcsjjpdżornie niewinnym, i 
wfseisły zakres klubu samego wchodzącym, 
W rzeczywistości jednak sprawa ta dotknęła 
poślednio dalsze sfery, bo w takim Dziur­
dziowie, klub polityczno-myśiiwsk: wynajmu­
jąc' „Kółku (według niektórych i „kołkowi") 
spiewacko-baletowemu lokal i salę za wię­
cej jak  dostępną cenę, opiekuje się temfisa- 
■memRczłonkami dziurdziowskimi, którzy za 
25 centów miesięcznie szlachetnejsze uczu­
cia z zakresu muzyki i baletu w mieście 
podtrzymują i szerzą. Wywiązała się przezto 
mimowolnie z kwestyi lokalowo-klubowej me­
rytoryczna walka muzykofilów przeciw człon­
kom, którym muzyka ochotnicza i fortepiany 
jtfomowęjria razie wysTaijćżtiją i którzy znie­
chęceni nie chcą nadal na to pozwolić, by 
1111 co /wieczór do [spokojnych wykładów strze­
leckich z przyległej sali im obami muzycznymi 
.hućżfii|';wtórowanO. Wobec faktu, że jeden z 
wnioskodawców-.yiwego własnego wniosku pół 
na pół a przewodniczący i zgromadzenie w ca­
łości nie- rozumiali, przeważycie, że i dla mniia 
nie wszystko było jasnem. Mieli naprzykład 
rozpisać konkurs, w który to konkurs popadło­
by „Kółko11 spiewacke£baletowe po zmianie 
d o tyć h c ęj w7 e g o lokalu klubu. Dla przepro­
wadzenia adąptacyi lokalu, czynności czysto 
p r a w n i cz e j , wybrano trzech ' n ż y n i e r ó w  
a urządzenie r e s t a u r a c y i  w kamienicy 
miejskiej poruczono dwom p r a w n i k o m  i 
jednemu 1 e k a r  z o w i; Klub urządził formal­
ną licytacyę tysiącami Magistratu, nie chcąc 
wierzyć, że M agistrat na to ucho oo od

strony Klubu, zupełnie nie słyszy. Toczyła 
się więc, jak  już nadmieniłem, dyskusya pra­
wdę zawsze o tern samem „Kółku11, dlatego 
też nie bierzcie mi za złe, jeśli1 przebieg 
Walnego Zgromadzenia odpowiednio do sub- 
stratu dyskutowanego skreślę technicznemi 
wyrażeniami. Przewodniczący zreferował po­
lecenie wydziału, który z dyskrecyi nic nie 
polecał, zupełnie andante a przed posta­
wieniem pierwszego wniosku zrobiło s ięp ta - 
nissimo, bo — nikt na razie gotowego wnio­
sku nie miał. Zrobiono całotaktową pauzę. 
Po pauziefcabrzmiała pierwsza z kraju stru­
na, co w łonie „Kółka11 jest najbardziej har­
monijną a w cudzym klubie stała się dysso- 
nansem. Szkoda, że trio t. j. cofnięcie pier- 
w ^fgo  wniosku nie miało miejsca przed 
jego introdukcją , bo ten porządek nie byłby 
z pewnością wywmłał gwmłtownego zaburze­
nia umysłów i języków. Dyskusya przeszła 
we fortissimo i tempo di galopp, a słodkie 
„soki kasynowe", zamiast osłodzenia toku 
walnego Zgromadzenia, coraz bardziej go 
kwasiły. Wywiązałfsię powoli kwartet wnio­
skodawców, któryby z pewnością do licznej 
urósł orkiestry, gdyby się nie znaleźli prze­
zorni wnioskodawcy na zamknięcie dyskusyi, 
którzy mowcom klucz basowy zakładali. Pu­
bliczność zniecierpliwiona domagała się za­
kończenia koncertu, w skutek czego też do 
głosowania iiiad wnioskami przystąpiono. J a ­
ko sumienny sprawozdawca chcę tylko nad­
mienić, że powyższy kwartet na tercet ze­
szczuplał, gdyż pierwszy wnioskodawca swo- 
jiKstrunę i cierpliwość przewodniczącego tak 
naciągnął, że ją  później przewodniczący, cum 
multa nocn et praesentium risn, zmuszony 
był zwinąć i zdegradować ją  do pośledniej­
szego instrumentu. Drugi wniosek gradatim 
upadł; trzeci tożsamo z powodu, że przy 
równem brzmieniu głosów przewodniczący 
oddał swój akord partyj wnioskowi przeci­
wnej. Czwarty więc wniosek praestoso, maesto- 
so et ącclanintioso wygrano. Zresztą jakby 
przypadkowo, walne Zgromadzenie odby­
wało się w czasie próby z „Jasełek" i było 
też szopeczką w swoim rodzaju.

Miałbym jeszcze kilka zajmujących w ia­
domości ze sfer dziurdziowskich ale obawa, 
że szan. Redakcya tyle miejsca poświęcić m 
nie może, zmusza mię uo zakończenia „ v»1 - 
zanki ■

AjaMe.

K R O N I K A .
Pamiętajmy o gimnazyum polsk. w Cieszynie.

Opłatek urządzony w „Sokole11 na dniu 8. 
b. m. wypadł pod każdym względem impo­
nująco i wspaniale. Ta rdzennie słowiańska 
i chrześ.ęiańska uroczystość zgromadziła p ra­
wie wszystkich Ęzłonków miejscowego „So­
koła- oraz kilkunastu druhów zamiejscowych 
głównie zagórskich pod przewodnictwem Dra 
'(palanta. /  Zarszyna przybył znany żołnierz 
polski Dr. Jodłowski.

Jak  każe karność sokola, stawili się wszy­
scy na oznaczoną godzinę,, a prezes naszego 
„Sokoła11 Dr. Zaleski zagaił zebranie w spo­
sób prawdziwie krasomówczy, wskazując łą ­
czność i wytrwałość w narodowej pracy jako 
pierwszy warunek sokolego życia. Uroczy­
stość łamania się opłatkiem, to obchód fa­
milijny w „Sokole" bardzo szczęśliwie zasto­
sowany — bo „Sokół11 jest także rodziną 
złączoną nierozerwalnie wspólnością ideałów. 
Po tern zagajeniu przyjętem nadzwyczaj ser­
decznie przywitał szanowny prezes wszyst­
kich uczestników wieczoru i wezwał zgroma­
dzonych do wyboru przewodnicz4cego uro­
czystości. Jednomyślnym wyborem powołano 
na tę godność’ druha Antoniego Stupnick;e- 
go, a gdy Dr. Z alesi' i wiceprezes p. Adam­
czyk obeszli całą salę z opłatkiem, zabrał 
glos p. Adamczyk i ze ścisłością oraz tefje - 
ksyą parlamentarnego mówcy, a także nie 
bez ciepła serdecznego wzywał Sokolstwo do 
realnego traktowania sprawy narodowej i so­
kolej bez ogłuszania się jakiemś wymarzo- 
nem, nieucbwytnem pojęciem ojczyzny, stwo- 
rzonem przez puste, krzyldi ve frazesy. Trze­
ci z rzędu bardzo piękny toast wniósł skar­
bnik p. Giela na cześć żołnierzy z r. 1863. 
w ręce obecnych na wieczorze kilku przed­



4 G AZETA  SANOCKA z dnia 20. stycznia 1895 r.

stawicieli owego bohaterski®*) poświęęeSia.
Dr. Galant, naczelnik Zaorskiej \%eiecz- 

ki, złoż-ył „Sokołowi" sanockiemu gowjsd&y- 
c2enia od „Sokoła" w Zagórzu, który jest 
jakby córką „Sbko-Ih" sanockiego, — ąj p. 
Kruger prosił matkę • o- prawdziwą macie­
rzyńską Opiekę nad córką. P. Samuel Ne>b'ę$- 
ząbl z naciskiem podnosił myśli, poruszone 
przez Dra. Zaleskiego, jafeo takie, które naj­
wyraźniej \ f  sercach Sokolstwa Napisane być 
powinny.

Dr. Wł. Błyskał składał soko-Fonr życzenia 
od Redakcyi ij|G azetyPanoekiej“ i zapewniał 
ich o nabożaist-wie tejżwgazety dla ićtei so­
kolej. Burzę oldkśków wywołało ruskie p rp -  
mówienie p. I w a n i s z y n a  z Zagórzatćbną- 
cesi bratnią zggdą Rusinów z Polakami. Żywy 
praktyczny dowc ip p. B a u k o w sio eg o  uwy-" 
datnił się- także na tym wieczorze, kieuy 
tenże wezwał zgromadzonych, dtby nie po­
przestali na mowach, ale b y ' czynną [§kładk4_ 
poparli „Sokoła'" i by w ten sfrosół) opła­
tek w roku przyszłym odbył się już wre w ła­
snym domu Sokoła. Skutek był bardzo do­
bry bo p. Bańkowski zebrał w sali na bu­
dowę domu sokolskiego kwotę 32 złrg27 '/„ 
ct. Po tym kulminacyjnym punkcie wieczoru 
wniósł Dr. Błyskał toast na powodzenie no­
wej „Czytelni mieszczańskiej'" w Sanoku, p. 
Bańkowski odpowiedział p. Iwaniszyuowi ną. 
zgodę dwóch bratnich narodów, p. Gielafży- 
czył „Gazecie .sanockiej" jak najświetiiiej- 
sąego rozwoju, a p. Jósfeł' Okl e j Hwi - ca  za­
chęcał cło zakładania Sokoła po wsiach . . .  
aż wreszcie p. Stanisław B i e g a  zakończył 
więmzór toastem wypowiedzianym z wielką 

p i łą  „Kochajmy si&K
W końcu p. O l b r y c h t  zebrał na gi- 

mnazyum Cieszyńskie 4 złr. 5 ct. Pomiędzy 
przemówieniami śpiewał bardzo pięknie chór 
„ Sokoła “ pod kierunkiem p. S y g n a r  s k i e g o. 
Wieczór skończył się o godzinie 11 Ve-

Delegaci gmin i obszarów dworskich w pa- 
ralii łac. Sanok wybrali na dniu IG. b. m. 
do Komitetu parafialnego na nowy peKyod 
sześcioletni Ks Fr..Czaskyńskiego jako prze­
wodniczącego, p. Stanisława Nowaka, wła­
ściciela Zahutynia- jako zastępcę przewód-
r \  ir*,7,n r*pnrA  . o.VD 7. n r v  A 1 u l r e n  n r !  i-fi " P i a ^ l i o  i  .T o_

na Zielińskiego.
Rysia ogromny h rozmiarów ubito na po­

lowaniu w lasach rymanowskich w dniu 20 
grudnia 1894. Natychmiast po ubiciu odesła­
no ok!K do Muzeum lir. Dziedits-zyckiego do 
wypchania. Obok tego pudla na polowaniu 
znaczna liczba zajęcy, lisów i trzy kozły.

Demoralizacya. Donośzą nam z miasta, że 
w tutejszej łaźni żydowskiej. .sokoclM śif-.TÓ- 
wnocześnie tak płecrtiadoitmag jak i brzydka] 
wraz z niedorostkami k ażdem  piątku na t. 
zw. „Sckwitzbad"— a c a r a  zaklędiem strze-

ghcem moralności jest u tarta praktyka, że 
kobiety gromadzą się dcl jednej ściany a męż­
czyźni od drągiej. Uwiadomiaftiy o tem kom­
petentną władzę celetfh- wykorzenienia ra j­
skich zwyęzajów.

P. K. Lipiński,^.©dznffezaiiy zaszczytnie we 
LwowkJ otrzymał znlyra dyplom honorowy 
za swoje wyroby na wystawie w Bukareszcie.

Nekrologia. Olga z Truskolaskićh F i h a u -  
s e r  o wa  właśc. dóbr, zmarła w 19. roku 
B W  w Niebieszcznnacb. — Leopold P i e -  
t r z k i e w i c z ,  teolog z Ulgo roku semnia- 
ryum przemyskiego zmarł w Zarszynie w -21 
roku życia. — Franciszka z Gałeckich &z u 1- 
c o w a ,  wdowa possBp. Pawle Szulcu zmarła 
w Ustrzykach w 42 roku życia.

Przy ścinaniu drzew zabitym został na 
miejscu Józef Bąrtko.wski gospodarz w Fa- 
łejówee, przez niefgtrożne podejmie pod u- 
padający pień.

Potwornego zamordowania własnej żony 
dokonał w Dąbrówce- na dniu 6. b. m. An­
toni PałSkzy gospodarz tamtejszy. Przebił on 
kuttąEariiówlfl szyję swej ofiąfy przez usta 
nał.Wylot, zadał jej kilka ucrerźefi obuchem 
,w:>głowę i nogami j'ą< deptał. Po tym -fąkcie 
zabrał znUjdująęą się w chanie^gotówkę 7 złr. 
i pobiegłiklo Z agorzów  żamiarze ucieel&ki. 
Żandarmęrya pochwyciła jg-oł jednak i odsta­
wiła cło Sądu. Jako powmd morderstwa przed- 
stawi-d Pałłasz znajomym okoliczność, że żo­
na go nie kochała. Morderca ma na szyi 
wielką szpecącą narośl a warzenie jego i- 
dyotyczne.

W aktualnej obecnie kwestyi lokalowo-ka- 
synowmj dowiadujemy się, że p. miń Schorr, 
restaurator, wniósł do Magistratu ofertę, że 
za lokal Igo piętra w/Daiuerówce zapłaci o 
JpO złr. więcej niż „Kasyno".

W czytelni mieszczańskiej przygotowują 
amatorzy jeszcze na styczeń wystawienie,, Ja ­
na Kilińskiego" napisanego przez Fischera..

Kółko dramatyczno- muzyczne wystawia dzi­
siaj d. 20. bm. w „Sali miejskiej" na- rzacz 
ubogiej, młodzieży szkolnej: O r a t o r y u m  
B o ż e g o  r o d z e n i a  c.zyli J a s e ł k a  — 
ze śpiewami w 3 ak tS h . Po przedstawieniu 
zapowiedziana jest zabawa dla dzieci z-łożo- 
ną: z gier towarzyskich.

Amatorkami i amatorami sąiptym rąSem 
nasze Milusińskie,! Milusińscy oraz. młodzież 

"im nązyalua — wido«ip:o więc będzie nie­
zwykle i interesujące' — zwłaszcza dlat ma1 
,tek i ojetów wyst§pU}ą<£ych dzieci, którym za 
przypuszczalne d o b re j wy wiązanie siśjz ról 
przygotowują rodzice jakotez inłie ofiarne 
nas®? panie jtepóliTą » tę  ,i zabawę.

O siSfszych też nie zapomniano, aby nie 
potrzebowali "głodu’’ przypatryw g'sie$z ape­
tytem posilającej się dziatwie — przygoto­
wany bowiem przez nasz.e panie bitfet do­

starczy im za parę marnych groszy, które 
razefrn zebrane dadzą pokaźną sumkę na 
Wspomniany wyżej cel, doskonałych, możemy 
zapóynić — przysilfaków domowego wyrobu.

Sądzimy, m  zbytecznem by było zachęca­
nie Publiczności d ^ ja k  najliczniejszego ze­
brania się dzisiaj na sali bo i tak większość- 
jest żyw'0 interesowaną losem występujących 
na scenie drogich ^ r c u  istot — dla innych 
zaś już sam piękny cel, na który przezna­
czony'1 jest dochód z przedstawienia, powi­
nien być aż naci-tm zachęcającym.

Walne zgromadzenie Towarzystwa Czytelni 
w Zagórzu odbędzie się dzisiaj d. 20. sty­
cznia *£S9f> w lokalu Czytelni o godzinie 3. 
po południu.

Odpowiedzi  od R ed a k cy i :
Panu J. K. Pismo zbyt osobiste —  mogłoby 

ty lko w SądzSS być  wyzyskane. —  Pytajnikowi: 
L o sy  prywatnej  zabgfwy nie in te resują  szerszego g ro ­
na Czytelników. —  Z. Z. Prosim y bardzo. —  Inne­
mu : J e ż e l i  Szan. P a n  zezwoli n a  małe zmiany — 
umres&imy, Kwesty® postawiona za  ostro. —• J WP .  
E. Gniewo&Wiwi we Wiedniu: Odpowiemy li­
stownie. —

S p r a w o z d a n i e  t a r g o w e .
Sanok, dnia 11. stycznia 1 8 9 5 .

C en ą  za 1 0 0  k i lo g r . :
Pszenica  zlr. 6-7.5., żyto  złr. 5 ’75 . ,  jęczm ień  

złr. 5 - 7 3 ,  owies zlr .  — •—  groch złr. 7 ‘75.,  bób 
Gir. 5 -50 .,  kukurydza  zlr, 7.— ziemniaki zlr. 2-— • 
siano złr. 2-50.,  słoma złr .  2 ’— .

N A D E S Ł A N E .
P o d z i ę k o w a n i e .

Córka, moja Eugienia 12-letnia uczenica 
VI.' klasy, była przy wadzie sercowej przez 
dwa miesiąóU chora na szkarlatynę wraz z 
zaj>rdeniem ne&ek, zapamniem płuc i późniejszą 
recydywą tzppalenia płuc i nerek. Konsylium 

yjehirsJa^ioydało na nią wyrok śmierci —  a 
pr-zecie\ b.ezimteresoima, troskliwa, rgec mo­
żna ąjcoiihka opieka lekarska W  go P a n a  
D r a .  Cz y  żetło i cza,  fót k. l e k a r z a  po-  
w l a t o  iv ego w S a n o  k u, nratoioała dziecko 
zgnębione dwukrotnym \ecydywistycznym zbie­
giem cstbrech chorób, z których każda sarna 
dlce^ebie mogła być'śmiertelną.

Nifomiijąc możności innego podziękowania 
zacnęmii, poświęcającemu "się w °posób pra- 
'•\ocLziwie -'kajdański lekarzowi —  wybieram 
drogę podania faktu  do publicznej wiadomo- 
śii przik jĘj/-azeteu i serdeczne składając po- 
lazięlcówanie £yćze. Ci czcigodny Panie Kon- 
syliarzu na Twej lekarskiej drodze tego sa­
mego błogiego wkczęścia, jdkie  ̂ zgotowałeś oj­
cowskiemu sercu przez uratowanie dziecka.

E. B.

GRANO-RESThUHAGYA
I K A W IA R N IA

w domu przy ul. Kościuszki, \ńs-a--is 
ogrodu publicznego.

Kuchnia jakoteż i kawiarnia jest przez cala 
noc otwarta, tak że w każdej cbwib można 
dostać ciepłe potrawy, kawę i herbatę.
Piwo pilzneńskie z browaru mieszczańskiego^ 

beczkowe i flaszkowe „Bxport^jJvśi 
o k o c i m s k i e  flaszkowe i bSzkowe, ż y w i e- 
c b i e we flaszkach: marcowęg porter ale i 
Mousseaux-marcowe oraz Zarszyńskie beczk.

Przyjmuje się również

ABONAM ENT NA OBIADY
od 6 do 13 złr. i na kolacye od 4 złr. i wyżej.

Piwnica moja zaopatrzona w wielki skład
WIN WĘGIERSKICH i AUSTRYACKICK

po bardzo niskich cenach.
COGNAC PLANATHA 

oraz inne różnego gatunkn likiery.
H ALA B I L A R D O W A

z codzienną muzyką bezpłatną';.j 
Uwaga: Śniadan ia  od 10 godz. rano do 12. 

w południe, znacznie taniej  od zwykłych cen jak  
n. p.: kieliszek żytniówki, poreya  flaczków lub 
sznycel, gulasz lub paprykarz  z chlebem i szklanką 
piwa kosztować będzie  18 ct., zaś po godzinie 
12 .  ceny śn iadań  są podniesione.

rL g łębokim  szacunkiem 
S.  S z m a l o w a ,  restauratorka.

n .  m m  ?  m m
poleca, swój

skład i wypożyczalnię mebli
wszelkiego rodzaju, w najlepszym gatunku

pod najprzystępniejszymi warunkami.

v£S

R O K  I I I .  I S T N I E N I A .

S P R Z K D Ś W I T
d w u t y g o d n i k  d l a  k o b i e t

bedz ie  W ychodzić w r. 18C5 (5. i 20. k ażd eg o  m iesiąca) w raz  
z ty g o d n ik ie m  dla dzieci i m łodz ieży  p. n.

(§  „ S Z K Ó Ł K A  D O M O W A ”
PrenuiMiriita rficzna sa-mego Przedświtu wynosi 11. 3 ,6 0 ,  ze Szkółką domową fl. 5.

C<rs .Opróow prsgi, poważnych, naukowych i pedagog icznych  zamieszczać bedzie l-edakcya
ł a  ciekawe powieści oM gm alne  i tlórfiaczone.,

P rzy  Przcdświoi^bęrlz iaęorycliodzić  Biblioteka powieściowa bezpłatnie.

i- Kalendarz Przedświtu „Szarotka^
jf 7. p a m ią tk ą  w y s ta w y  K o śc iu sz k o w sk ie j ,
m  je s t  d-o nabycia -we wszystkich księgarniach, bió'rflch dzienników i w adm in istracy i  (Lwów

ul. iUkarbkowska, 1. 27.) Z przesyłką  40  ct.

Odpot. iedzia lny  red ak to r  i a y d a v \ r a :  D r .  W ł& dysł& W  B ł y s k a ł . Z drukai-Dt 11. Polluka w Sanoku,


